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STANISŁAW KOBA: Z HISTORII
LECZNICTWA KIELECKIEGO XIX  
WIEKU, Kielce 1973, Muzeum Święto­
krzyskie w Kielcach, ss. 260.

Celem omawianej pracy jest przed­
stawienie stanu szpitalnictwa, lecznictwa 
i opieki społecznej na terenie Kielc i po­
wiatu kieleckiego w  latach 1815—1870. 
Problematyce tej już wcześniej poświęcił 
Autor kilka artykułów i przyczynków, 
publikowanych na łamach specjalistycz­
nych czasopism lekarskich1. Podstawę 
pracy stanowią źródła drukowane i ma­
teriały archiwalne. Autor pominął jed­
nak „Dziennik Urzędowy Województwa 
Krakowskiego”, w  którym publikowano

1 S . K o b a  Z d z ie jó w  d o b r o c z y n n o ś c i w  p o ­
w ie c ie  k ie le c k im  w  X IX  w ie k u ,  „ A r c h i w u m  
H i s t o r i i  M e d y c y n y “ , t .  X X V ,  1963, z . 4 ;  t e n ż e  
L e c zn ic tw o  o tw a r te  w  K ie lca c h  i p o w ie c ie  
k ie le c k im  w  X IX  w ie k u ,  „ A r c h i w u m  H i s t o ­
r i i  M e d y c y n y “ , t .  X X X ,  1967, z .  3— 4 ;  t e n ż e  
O c h o r yc h  le c zo n y c h  w  s zp ita lu  k ie le c k im  
w la ta ch  1827— 1870, „ S z p i t a l n i c t w o  P o l s k i e “ , 
t .  X I ,  1967 ; t e n ż e  R ada S zc ze g ó ło w a  O p ie k u ń ­
cza  i le k a rz e  s zp ita la  S w . A le k sa n d r a  w  K ie l­
cach  w  la ta ch  1833—1870, „ S z p i t a l n i c t w o  P o l e ­
s k i e “ , t .  X I ,  1967 ; t e n ż e  G o sp o d a rk a  f in a n so w a  
s zp ita la  S w . A le k sa n d r a  w  K ie lca c h  1834— 
1870, „ S z p i t a l n i c t w o  P o l s k i e “ , t .  X I I ,  1968, n r  3 ;  
t e n ż e  P erso n e l p o m o c n ic z y  s zp ita la  S w . A le k ­
sa n d ra  w  K ie lca c h  w  la ta ch  1842—1870, „ S z p i ­
t a l n i c t w o  P o l s k i e “ , t .  X I I ,  1968, n r  l ;  t e n ż e  
S z p ita l I n s ty tu to w y  w  K ie lca ch ,  „ P r z e g l ą d  L e ­
k a r s k i “ , R .  X X I V ,  1968, n r  3 ;  t e n ż e  C h o ro b y  
s tw ie r d zo n e  u  c h o r y c h  le c zo n y c h  w  s zp ita lu  
k ie le c k im  w  la ta ch  1829—1866, „ P r z e g l ą d  L e ­
k a r s k i “ , R .  X X V I ,  1970, n r  2.

obwieszczenia i zarządzenia władz, doty­
czące między innymi stanu sanitarnego 
i lecznictwa 2.

Po ogólnej charakterystyce organiza­
cji służby zdrowia w Królestwie Pol­
skim Autor przedstawia stan sanitarny 
w Kielcach i powiecie kieleckim. Szcze­
gólnie instruktywne są dane o przyroście 
naturalnym w parafii kolegiackiej 
w  Kielcach w latach 1818—1863, kiedy to 
przewaga zgonów nad urodzeniami w y­
niosła 74 osoby (s. 33—34). Podobna sy­
tuacja istniała w  XVIII w. i początkach 
XIX w. w parafii daleszyckiej3. Nie bez 
wpływu na to były zwłaszcza częste epi­
demie.

Rozdziały IV i V przedstawiają szpi­
talnictwo i lecznictwo otwarte. Autor 
ograniczył się tu do lecznictwa cywilne­
go, rezygnując z przedstawienia leczni­
ctwa wojennego i więziennego. Postulo­
wać należałoby podjęcie badań nad dzie­
jami lecznictwa wojskowego w Kielec­
czyźnie w  dobie walk narodowowyzwo­
leńczych w XIX w. Jak dotąd, znamy 
jedynie działalność szpitala wojskowego,

2 „ D z i e n n i k  U r z ę d o w y  W o j e w ó d z t w a  K r a ­
k o w s k i e g o “ , o d  26 I I I  1837 „ D z i e n n i k  U r z ę d o w y  
G u b e r n i  K r a k o w s k i e j “ , o d  1 1 1842 „ D z i e n n i k  
U r z ę d o w y  G u b e r n i  K i e l e c k i e j “ , K i e l c e  1820— 
1844.

s A .  S z c z y p i ó r s k i  L u d n o ść  p a ra fii D a le szy ce  
p o w . k ie le c k ie g o  w  la ta c h  1608—1825, „ S t u d i a  
z  D z i e j ó w  G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o “ , t .  V I ,  
1963, z .  l ;  t e n ż e  R e je s tr  lu d n o śc i m ia s ta  D a le ­
s z y c e  z  la t 1797—1804, „ K w a r t a l n i k  H i s t o r i i  
K u l t u r y  M a t e r i a l n e j “ , R .  X I ,  1963, n r  3— 4.
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zorganizowanego w  1831 r. w części pu­
stych budynków klasztoru cysterskiego 
w Jędrzejowie. Komisarzem policyjno- 
- wojskowym, delegowanym przez Wy­
dział Wojny Komisji Województwa Kra­
kowskiego do urządzenia lazaretu w Ję­
drzejowie, został Stanisław Stokowski, 
a lekarzem był dr Jan L ange4.

Dużo interesujących danych przynosi 
rozdział poświęcony dobrze zorganizowa­
nemu lecznictwu górniczemu. Niedosta­
teczna natomiast była opieka społeczna. 
Świadczy o tym chociażby sprawa założe­
nia w Kielcach ochronki dla ubogich 
dzieci. Już w  raporcie naczelnika powiatu 
kieleckiego do gubernatora radomskiego 
z 4 lipca 1847 r. czytamy:

D o  l i c z b y  150 k i l k u  u b o g i c h ,  c z w a r t y  m i e ­
s i ą c  z u p ą  r u m f o r d z k ą  ż y w i o n y c h ,  n a l e ż y  31 
m a ł y c h  d z i e c i  o b o j e j  p ł c i ,  p o c h o d z ą c y c h  z  m i a ­
s t a  i  p o w i a t u  t u t e j s z e g o ,  o d  l a t  4 d o  12 l i c z ą ­
c y c h ,  k t ó r e  p r z e z  ś m i e r ć ,  n ę d z ę  l u b  n i e d b a l ­
s t w o  r o d z i c ó w ,  b r a k  l u b  u b ó s t w o  k r e w n y c h  
p o z b a w i o n e  o p i e k i ,  n i e  m a j ą  ż a d n e g o  p r z y ­
t u ł k u ,  a  n i e  m o g ą c  p o p r z e s t a ć  n a  s z c z u p ł y m  
r a z  n a  d z i e ń  p o s i ł k u  i  m a j ą c  c z a s  p o  t e m u ,  
ż e b r z ą  n a t r ę t n i e  p o  u l i c a c h ,  d o m a c h ,  a  s z c z e ­
g ó l n i e j  t e ż  p o  o b e r ż a c h ,  n o c u j ą  z a ś  p o  s i e ­
n i a c h ,  s t a j n i a c h ,  a  j a k  o b e c n i e ,  w  c i e p ł e j  p o ­
r z e ,  w  o g r o d a c h  i  p o z a  m i a s t e m  w  p o l u ,  p r z e z  
c o  w e  d n i e  o s z p e c a j ą  m i a s t o  i  n i e m i ł e ,  s z c z e ­
g ó l n i e j  n a  p o d r ó ż n y c h ,  c z y n i ą  w r a ż e n i e ,  
a  w  n o c y  w y t ł a c z a j ą  z b o ż e  i  ł ą k i ,  z r z ą d z a j ą  
s z k o d ę  w  r o l n i c t w i e .

W  z a m i a r z e  p r z y j ś c i a  w  p o m o c  t y m  b i e ­
d a k o m ,  k t ó r z y ,  z o s t a w i e n i  s a m y m  s o b i e ,  w z r a ­
s t a j ą c  w  z ł y c h  n a ł o g a c h ,  m o g ą  b y ć  s z k o d l i ­
w y m i  t o w a r z y s t w u  w  p r z y s z ł o ś c i ,  a  o b e c n i e ,  
p o g r ą ż e n i  w  d o t k l i w e j  n ę d z y ,  o k r y c i  ł a c h ­
m a n a m i ,  p r z y k r y  p r z e d s t a w i a j ą  w i d o k ,  u m y ­
ś l i ł e m  s t a n o w c z o  c o  d o  n i c h  p o ł o ż y ć  k o n i e c  
z ł e m u  p r z e z  u r z ą d z e n i e  w  K i e l c a c h  z a k ł a d u  
o c h r o n y  u b o g i c h  d z i e c i  i  w  t y m  c e l u  k a z a ł e m  
j e  p r z y t r z y m a ć  w  u p r z ą t n i o n y c h  2 i z b a c h  
w  r a t u s z u  k i e l e c k i m ,  k a ż d ą  p ł e ć  o s o b n o  t y m ­
c z a s o w o  o s a d z i ć ,  o m y ć ,  l e k a r s k ą  p o t r z e b u j ą c y m  
u d z i e l i ć  p o m o c  i  3 r a z y  d n i a  z u p ą  r u m f o r d z k ą  
ż y w i ć ,  a  n a  s t a ł e  p o m i e s z c z e n i e  i c h ,  j e ż e l i  t o  
z  w o l ą  w ł a d z y  z g a d z a ć  s i ę  b ę d z i e ,  u r z ą d z i ć  
l o k a l  w  o p u s t o s z a ł y m  s t a j e n n y m  b u d y n k u ,  
b ę d ą c y m  w  p r z e d ł u ż e n i u  p a w i l o n u  z a m k o w e g o ,  
o b e c n i e  z a j ę t e g o  n a  b i u r o  p o w i a t u .

1 Z o b .  s z e r z e j  A .  A r t y m i a k  W ia d o m o ść  
o p o ls k im  s zp ita lu  w o je n n y m  w  1831 r . w  b u ­
d y n k a c h  c y s te r s k ic h  w  J ę d rz e jo w ie ,  J ę d r z e j ó w  
1948.

S k ł a d a j ą c  p o d  ś w i a t ł ą  d e c y z j ę  j a ś n i e  
w i e l m o ż n e g o  p a n a  p r o j e k t  u r z ą d z e n i a  t e g o  
z a k ł a d u ,  m a m  z a s z c z y t  p r z e ł o ż y ć ,  ż e  u r z ą d z e ­
n i e  t o  b a r d z o  m a ł y m  k o s z t e m  d a  s i ę  o b e c n i e  
w y k o n a ć  g d y ż  m a m  j u ż  n a  t e n  c e l  w  p o g o ­
t o w i u  z b y w a j ą c e  m i  z  r e s t a u r a c j i  b u d o w l i  
r z ą d o w y c h  w a p n o ,  c e g ł ę ,  k a m i e ń ,  o k n a  z  k r a ­
t a m i  i  b e z  k r a t ,  d r z w i ,  2 p i e c e  ż e l a z n e ,  a  n a ­
w e t  i  n i e c o  m a t e r i a ł u  d r z e w n e g o ;  n a d t o  j e s t  
n a d z i e j a  p o m o c y  o b y w a t e l i  i  k s i ę ż y  t u t e j s z e g o  
m i a s t a  i  p o w i a t u ,  g d y ż  j u ż  n i e k t ó r z y  z  n i ą  s i ę  
o ś w i a d c z y l i 5.

Mimo tragicznej wprost sytuacji 
ochronka została zorganizowana dopiero 
dziesięć lat później, w 1856 r. (s. 241).

Podsumowując powyższe stwierdzić 
można, że omawiana praca wypełnia  
istotną lukę w historiografii kieleckiej. 
Można spodziewać się, że badania te bę­
dą kontynuowane. Zachowane akta Rady 
Opieki Społecznej Guberni Kieleckiej 
z lat 1870—1915 (695 jednostek archiwal­
nych 6) i drukowane chociażby materiały 
dotyczące kieleckiego Towarzystwa Do­
broczynności w  latach 1873—1913 7 po­
zwalają na objęcie badaniami końca 
XIX i początków XX w.

Zenon Guidon

5 W o j e w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  
w  K i e l c a c h ,  R z ą d  G u b e r n i a l n y  R a d o m s k i ,  s y g n .  
2357.

e E . W i r s k a  A k ta  R a d y  O p ie k i S p o łe c zn e j  
G u b ern i K ie le c k ie j  z  la t 1870—1915 —  d z ie je  
u s tr o jo w e , p o rzą d k o w a n ie  i  za w a r to ś ć  z e s p o łu  
( W A P  K i e l c e ,  m a s z y n o p i s  r e f e r a t u ) .

7 M  Z a w a d z k i  Dla n a jb ie d n ie js z y c h  d z ie c i  
m ia s ta  K ie lc . W  40-le tn ią  ro c zn ic ę  d z ia ła ln o śc i  
K ie le c k ie g o  T o w a r z y s tw a  D o b ro c zyn n o śc i 1873—  
1913, K i e l c e  1913.


